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OC do A ndrzeja R ., wrocławakieyo zo b o tn lk a . I d s t  ton >
. “ p isany  5 n a ja  1963 -  e o u ta ł  udostępniony prr.os a d re -
' a a ta  p ra s ie  n iaza led n o j tre Wroelawlu.

a
/ . . . /  P ap le i -  j e d l i  n rzy jed z ie  » p rr.y jedzle  « 

podwdjnej r o l i .  -"'alco prayvùdoa r e l i g i j n y ,  głowa Kod- 
c io ła  ka to llcK ingo  -  to  r o la  o f i c ja ln a ,  k tó ra  wyznaczi-. 
w izycie  okreóJonc urzędowe rawy. B oli d ru g ie j ,  n ie -  
o f lo ja ln e j  -  p o litycznego  przyitódcy 90X Polaków -  te  
urzędowe rawy n ie  uw zg lędn ia ją . P a p le t sam t e j  r o l i  
n ie  t e a ł ,  n ie  s ię g a !  po n ią ,  n a rz u c iło  Hj jo ,  c h c ia ł 
czy jłle  c h c ia ł ,  ty c ie ,  a lbo  ra c z e j -  sy tu a c ja  1 uczu
c ia  rodaków. J e a i  to  breeeilę podwójnie tru d n e , bo r o la  
p ierw sza w taen d z ie  tę . drugą w ^ lu e e a  -  wapółczedni 
k ap łan i k a to l ic c y  n ic  cncą l.yc p o lity k am i, działaczam i 
p o litycznym i, K oóelół k a lo l lc k l  w yniósł jak  najgorcae 
dośw iadczenia z e(<oki, w k tó r e j  u l a ł  swojo paóeiwo, 
up raw iał p o l.lty k ę  jaku władza 1 m usia ł podlegać rcgu - 
łoui' j e j  fx y .

łrzy jazdow i Papieża do w łasnej ojczyzr<y nawet 
fo rm aln ie  tow arzyszą ok.>llcznoócl n leepo tykanó : żadne 
władze paóstwuwe n ie  u taw lały  do t e j  pory Papieżowi 
warunków, oJ k tó rych  sp c łu le n iu  u za leżn ia ły b y  wpiisz- 
czen j^  doBtojnego g o śc ia . Te n ies łychane  w k a tego riach  
dyplom acji ■warunki* p o tw ie rd za ją , że 1 władze jia d s t-  
wowe w Papieżu uzna ją  po lskiego prtywódcę pc-J.ltycznego. 
P ap ież , jak Błytizyjoy, p rz y je d z le , j e ś l i  A>łacy będą 
g rzeczm  i wyrzekną s ię  wszeJkiego «liinifcstownnia opo~ 
ru' -  to  oznacza, że wpływowi Papieża 1 KośoJo.ła p rzy 
p is u je  !łlę c n a ra k te r  p o li ty c z n y , zdo lność  oddziaływ a
n ia  na p o jity czn e  jiostawy ro lM ćw . Co w ię c e j, władza 
ma n a d z ie ję ,  że byó może P ap ież , s tra szo n y  prowokacja
mi i groźbą rozlewu k jv l ,  spi^oyflKuje n a a tro je  w PoJ 
oct Itib w ręf- ¡rzy t^ jtu ji- lol«iió*'^uo t-iłokojnego podda
n ia  o i« . .  . ,  _ ^ iOsobowoBc Papii-ża i  n iiłopć, k tó ra  Co w Polsce 
o ta c z a , ozynJą Jego wpływ iia zaeuowania Polaków o l -  
brz/BilBi, to  j>ewnc, Ale pewne j e s t  rów nież, że m isja  
z Jaką  p rzy jeżdża  ł jaką  o b ra ł ,  wyklucza publiczne 
d z ia ła n ia  o poiityozt.yi# do rośn ie  e e lu . Papież n ie  wez
wie narodu do }>oddaiiia s i ę ,  an i te ż  n ie  wozwlc go iip. 
dt jiowetanJa. Oo na'» jjowle, <;o przekaże narodow i, op
rócz  Bwego ew angejIcznt-goduoziw łS terokiego pob łan ia?  
Byó może, ta k , jak  w B ra z y li i ,  w y^łoai h o m ilie , w k tó 
rych  pcacdstaw l p u rk t widzeni.u K oeeici« , doktrynę spo
łeczn ą  Kośc:ioła w »prawach n a jży w ie j Polaków .'■benodzą- 
cych -  j e s t  V koiScu niępodważalnyiti prawen Głowy Koś
c io ła  k a to l ic k ie g o  g ło s ić  t o ,  co K ośció ł ma całemu 
d z is lu jb z c a u  św iatu do » w ie d z e n ia . Można s ię  tak iego  
wykładu spodzlewaó ty»  nAy-dzleJ, żc p rzec ię tn y  Polak 
praw ic znn t r e ś ć  ta k lc n  encyk lik  jak ■Katcr e t  Rr.gia 
t r a " ■ p a c o m  in  T e r r is "  .Tana i ł l l l ,  czy nawet " lab o - 
rem exaroens" Jana  Pawła Tl',, Doktryna K ościoła w 
eprawacn o rg a n iz a c ji  życia  apjpłecEhego i  aaro rządnoś- 
c i bpołecznoBoi .ludzkich, w «ppai^ch u s t r o ju  gosj-odar- 
k i ,  :>raw robot.ntków l  n lcjK oa len  v . s y s tn a lc  p rze i'y s- 
łowym, sjioaobow rozwiązywani» Ł w csljP  iolJjeT i  kw estl- 
w yżyw ienia,, praw czîcw.io'k.T i obyw ateia , »wci-.onla p ra 
cy w kul tui. że 1 c y w liiz a o jl lu d z k ie j ,  n ie  J e s t  mgławi
cowa ani Offólnlkowa, a ^-.".etiw nle, je .'it akonia-etyzowa. 
n a , zw arta 1 lo g ic z n a . Pr^y ty»  - p rak tyczna r o i  sąd
n a , po pi’OBt'u - mątlra. J e ś l i  do u io j  k ry 
t e r i a  p o J ity can e , i«d wielo»» w agiędaąi j» o t b a rd z ie j 
"lewicowa" od doktryn bpołecznych zaonodnicn ao o ja l-  
dem okracji /n ie  mówiąc ju ż  o o f i c ja l n e j  d o k tryn ie  paó- 
etw e, k tó rego  jeateśiąy poddanymi/, J e a t  t e ł  b a rd z ie j 
bezkompromisowa w św iadczeniu praiwdy o ludzkim prawic 
do demokracji n iż  p o li ty k a  w ielu rządów' pań.stw dcjnok- 
ra ty czn y en .

Oczywiście ta k ie  "wykłady*, poparte  ołinryiisaatycz- 
nym wpływem osobowości Jan a  liiw ła I I ,  będą m iały  n ie 
porównywalne * niczym znaczenie  d ługofalow e. Uformują 
na ł a t a  totnrłmośó społeczho-sioraJną w szystk ich  Polsko^, 

-  w ierzących 1 n lew lerzącycii, len  wyobraźnię p o lity czn ą , 
i f ie ś i l  Pap ież  ic h  n ie  pomieści w swolon nom llłaoh? Wy- 
s ta ro s y ,  ąy zw ró c ił o ię  do w szystk ich  w lem ycn o z a r -  
tm jom ieni* s i ą  a d o k tiy n ą  spo łeczną  K o śc io ła . wyw
rz e  ta k i  szm aku tek i W ęo cJ, gdvby władze un iem ożliw i
ły  Hzpielowl p rzy jazd , jego ne.iJtJ w t e j  z lc r z e  hędą 

» p i l n i e j 's h ic h a n c .  Tz p rz y sz ło ść  j e s t  Już n ieodw ra-3^ Rlz podejmując doraźnych kroków politycznych., Pa- 
pioż mamą jzdnaïr awą obecnością będzie oddzlzływ ał na 
Ayols p o lityczn e  kraju . Kiewymlemą rangę będzie miał

sam fa k t spo tkan ia  Papieża ze swym narodem. R1Ilony 
Polaków po ra z  pierw szy od d ług iego  ozasu znów znajdą 
s i ę  na u lic a c n , sami ewoi wśród swolob. Zobaczą i l u  
io n  j e s t .  ky jdą Mi na sp o tkan ie  w szyscy, także  u le -  
w śerzący, n ie  ty lk o  po to ,  hy odetchnąć prawdą; także  
po t o ,  by zadsmonstrować swą lic z e b n o ść  i  tym sposobom 
udowodnić, jak  znikomo o p a rc ie  ma w ładza. J e ś l i  d o jd z ie  
do jakicnkoiw lek zaborzen , to  ty lk o  sprowokoMUtycn. 
j e ś l i  Ale zdarzą  s ię  żadne ak ty  p row okacji, spo tkan ie  
Polaków z ich  Psplelem  p rzeb ieg n ie  w a ts o s fe r z e  roku 
1979 1 da Polokom t ę  samą s i ł ę  w ytrw ania, to  samo po
czucie  s i ły  ł  godności, ja k ie  d a ł  rok 1979-

Trzeba pam iętać, że Papież n a , pomiędzy wleioiss 
innymi za le tam i dostrzeganym i 1 docenianymi przez  ca ły  
św ia t, jedną zzozególn le  i s to tn ą  d la  nas -  abaolu trjr 
•s łu ch "  M  t o ,  b*ym ży ją  1 jak myślą P o lacy . I  nn pew
no n ié  h ęd tJe  namawiał'Podiłków, by w stępow ali da f i k 
cyjnych o rg a n iz a c ji czy flroow a.ll f l* c y jn e  ruchy 1 ak
c jo . Pak samo wie doskonale , źc R jlocy nJo znoszą t r a -  
Ktowahla ic h  x góry . Sam te ż  nigdy n ie  tra k to w a ł n ik o 
go Z jjÿ ry . fy ł .  bT&tfe» djB łhirsyijLĆw v  A fryce 1 d la  ln~  
dJańjW ¿ ■ a z y ill , f y ł  nim i  d la  swyon rodaków, Tb ta jem 
nica.przyw ćdbtw a w naszycn czasacn -  a u to r y te t  płytiący 
n ie  że stanow iska, .lecz z m ądrości, liobroci i  zi ły 
przekonaś. D latego każde jego słowo w P olsce bodzie 
miało wagę niebyw ałą, a  dodajMy, że g ło ś  Papieża za* 
bitdtś ak u ra t w o k re s ie , gdy p u b lic zn ie  z a b ie ra ć  g łosu  
n ie  może n ik t ,  kogo społeczeństw o p o lsk ie  darzy z a u fa -  
n i KB 1 szacunkiem. Będzie mówił w ich  Im ien iu , w im ie
n iu  zmuszonycn do o ilc z t-n la .

K le je  Papieża w w iększości krajów , k tó re  odwie
d z i ł ,  B ia ły  wśród awycn celów jednan ie  zwaśnionycn, 
łagodzeni« .n ienaw iści d z ie lący ch  narody 1 ap o łee seń - , 
stw a, usuwanie preedalałów  i  w rogości. Sądzę, że Pb-  
p ież  w x,bi,co  będzie mógł, d la  pokoju społecznego v 
P o lsce . Kle można s ię  obawiać, że n iew ie le  będzie mógł. 
Władza, na co wszystko w skazuje, once no p ro s tu  p rze 
czekać Jakoś w izytę P ap ieża , Dy pó źn ie j rea lizow ać  da
l e j  dotycnczasową p o li ty k ę . Władza n ie  zdradza n a jm n ie j- 
uzycn śladów gotowości dc po jednan ia . / . . . /

łu p ie ż  może to  najw yżej przygotować a tm osferę  
p rz y s z łe j ugody spo łeczne j i  to  ty  Uto r  jed n e j s tro n y .

Sporo osób zadaje  sob ie  pyta.n ie, uzy Papież sp o t
ka s ię  i  będzie rozmawiął e w ładzalsi. Powiedziny sob ie  
o tw a rc ie ; jc ó J l ma cokolwiek zrcaJlzow aó ze swej m lnjl 
pojednaw czej, ntusi z nimi spo tkać  s i ę - i  roianawlać, bo 
nlrosBÍ‘je az cze  n ic  udało » lę  bez rozmów z kimkolwiek 
porozum ieć. I  ujmijmy rz e c z  gdyby -10- ta k i r -
go »po tkan łaT ile  d o sz ło , lu b  j e ś l i  o g ran ic ty ło b y  a lę  
ono do zdawkowego, p ro toku lam ego  r y tu a łu ,  byłby to  
snak i  dowód, żn władze n ie  chcą szukać żadnej d rog i 
dó autentycznego porozum ienia ze upołecseśeiwem . J e ś l i  
zaś  d o jd z ie  do rozwów, te ż  n lo  wua.t w ie le  s  tego »wyni
kać -  w ładca często  prze.cioż wykonuje geaty  pozorujące 
gotowość do czegoś -  czego n ie  ro b i i  ro b ić  n ie  sam ier 
t z a .  Tok czy in a c z e j ,  spo tkan ie  P ap ieża  r kimkolwiek 
saiBO przez o ię  n ie  będz.le oznaką Jego p o ja ro la  d la  d a 
n e j p o s ta c i .1 j e j  zachowali, łkielmy to  rozum ieć z góry 
i  pam iętać o tym. / . . ; / .

Kilkudniowe w izy ta  w k ra ju  n ie  zoże rozw iązać 
/problemów, k tó re  d la  rozw iązania  wymagaSą d łu g ic h , 
czasem wielonUeołęczjiych pizygutowawczyoh n e g o c ja c ji .  
Może co najk in icj otw orzyó, p rz e trz e ó  sz lak  do n ich .
Hoże, a le  le ż  n ie  m usi, to  to p rz e c ie ż  n ie  zależy  od 
s o n e ^  P ^ lc ż a ,  do n e g o c ja c ji n ie  w ystarczy jedna s t r o 

ił moim olCBuclu w ielifość 1 ważność t e j  w izy ty , 
przyiiajm ruej d la  n ąa , n.ie ne szunale  w leJ.kłego, p rz e - 
łomewego zwrotu po lega , Seanea na to  j e s t  n iew ie lk a .
Ale j e a t  szansa 1 to  ogremna, ia w izyta la p le ż a ,  kon- 
ta k t  z Jego osu tow ośclą , dobrocią  i  s.'.łą , da -  że oży 
ję  ołów P ualh ils tj -  s i ł ę  awesm ludow i. 1» hoiakom po- 
tź u c le  s i ł y ,  poczucie wapó.inoiy i  poczucie tożBhmoścl, 
uzbi-oi Ich więc psycriieznic i  m oraln ie na w e /e lk le  
tj-uciności 1 c łe i-p ic iila . Nie wli*» / , . . /  czy oo trzeba  
nae/.ęrau narodowi czegoś ł ja rd j i l t j , u i i  tego w ła ś i i i r . / .  . . /

/STia-AR BRATKihłSKl/

2 t t e f c  D « p o m i t i e B i «
• / . . . /  łosmik j e s t  enćdrleni p e a lę c l ,  prsypoasuienia, 

znakiem napoiunlenia. •
Głęboko wryło a lę  W pcasięć narodu owo jedyne w na

s z e j h i s t o r i i  zd a rz e n ie , ą iy  syn tego nnrodu z o s ta ł  wy
brany papieżem -  liamieatnlklem C hrystuas na z iem i.
V łeść t a  ro z k o ły sa ła  n ie  ty lk o  dzwon Cyucunta na Mawc- 
lu ,  a le  także umysły 1 se rca  całego narodu . Dodała mu 
nowych s i ł ,  praew ieR lła  śwladozn>ść spk iłecześstw a-przed-- 
» lo tu  w świadomość apołeczećsiw a-podm lotu. dopłynęły 
p ie lp esya h i do fóywu, k tó ry  s t a ł  s ię  misjaoem ;>rKCżyć 
pola&ośoi w j e j  hletoiycznym  wymiarze.

'te i e ó  lu a n g u re c jl papiestw a w n le d s l s i ę  ?1 X i  po
n ie d z ia łe k  sp e c ja ln e j aoidlenoji d la  H»ltJtów p o z o s ta ł 
niezapom niany. Vtedy to ,  no jareomówletiiu Krymaaa Ih lh k l 
S tefana  K aidynała V yszy¿i¿lego, tiae tąp ik  nnamtaiuiy 
g e s t ,  utzw aiony w tym w łaśrjle pomhilcu, a e a t  oddania 
hołdu Ojcu A rlęteini p rzez  Ftyim za fi» l8 k i, k tó ry  u s i ł o 
wał uklęknąć przed SąmiestHlkLsm Chrystusowym. A Jan  
Baweł l l  podtrzym ał Kcymasa Polnki o h e > u ją e  go swymi



Łnaaltnuy u«cl«h O iw y
Ib io lo ł»  ^ve&«ołin«£o s rry»6au» > o ii4 ti. /> • • /

Jftfi Hwfeł n  pooigrU «1^ n*Ó ^ ^ « e a  P o lu k i. 
p o d tn / t t u j t  eo> oUet;& 9ifi| nocą 1 « U o i r i ą ,  ck»*rt^k&rvj«; su  
duohw e 9 l ł j  cal«fgo Ł><cioła »iry»tueowe|s>, k tć rag o  fraąjr 
P ieklein#: Rie «w ycl^ ią . A ?!ryAae K>l«kl«|p ty« iąH «oir*  
t«rM i oaob i^o le  h ia to ł^ c e f»  g e e t m ««fka  J* k M ry , a te  w  

i t ia W o  i  naw5<ł pr«e4 sab o ro a r;^
idŁołdoirai |>apli^*owi Janowi m  aw© 

o t i o d e i c t ^ ,  b i ^ t  eeauraowl* V p/orocay» g e lo ie  Bwlftannla 
w ro d u  % lo tc lo k o a  Hleaako« twóroa n aa ttg o  pa^^twa« wylyoi' 

toi&OAoćol Kwy^. rodaków. Odtąd aoc© iucba*.

a v t2ianla« kI ao t«  od e i^ rp n la  wb« roku ninąito >ig vioXo «aMa* 
w pw iora^ w straąaa jąoe  w ragonl«. ?rok%orotor « ¡fo tąp it w ią* g 
to» toby n ie  p raesłuchiw ad Innpoh dwioditdw obsroay« to  to  a ió  
Ala w jdesie  do u aaaad n ltn ia  aktw oilrarto& to« V i« n M » *
k i ag o d a lł s i ą  a ty» wiUoakiwn o tw ie rd ra ją o , to  oą^ • *  tok  
» o iao id  w iernego odtwoTseiila w aoiJlegu wypa^d^«

Sk>apop»^‘Xy s i t  wjrotąpionift p iokurotord»* Proifiirator 
toocsak ve wsrasaająoyck a jń w to k s^ o k t»  tok to  tomiao noo» 
•adniony byX s ta n  woie’^  l i d .»  to  l» i« n io v o n j tooftU  r ap » 
laatiny» o to  aagcal&io pur»»dkovi o r a r  te  io  w o^Slo 
i  d n ie rd e ie le*  Z k o le i p io k u re to r Matunaewaki o a k a r to l ijodf^w jtyo iy J

Waxtotoi kvJtaTy, k tó re  BÍóaFÍr¿pÍé'Í>toísí**CfcrT8tuaowT**a wlduüíñie i  Mącenie n^teiciv  internowanych o |ftóH  'O ^toD iO  
Alo ty lko  e l ły  it^ te r le ln e , »ato  praewodaió apotecanodol K -  /• 'h in t, h in t 4 le s tcee  roa bunt* -  w iaeaecaał t o o ^

d a ią /*  Xntex*m>vQnl choJo Íl p rae to ^  brod . aanitodnąd oánaS* 
uwolni ó k r y a im l ls tó v  i  • p r s e j i^ v ía d t^ * ,  JBo toladlid« 
;eni.a •  lU rk c to f^ iv * * 7* k v r s y  t » i o r « I l  wią to g n . to  

a l a i  p reteaeto  /«Tego M e to lc ly  r lg  w a i^  
dó V ca la c h , ponieważ bÿto to  koa ito an a^V «

laków.
Ûeat oddania narodu Itaaieotnlkow i Chryatueowemu i  a l lo *  

t o l  o p la k u ^ a e j  k oóo lo ła  a o e ta ł  wyratoay w paaie tny»  uóclaku 
f a p le to  l^ r ry ik e ^ ,  a  tu ,  w ty a  powriku, a o a U ł a a a te r la l ia o »  

ap lira , aby n ie  ty jk o  nwa praypoalnaó , a le  i  napoaltiaÓ 
•by fey  e a l i  drogą aaoaycb norodvwytb w a rto ó c l, k tó re  Icdyn lr 
gw arantuto  naa i^ o re w ło ó ó  oeobowc, a p raee  n ie  auwtremoóó 
apotocaną. / . . . / •

« prrtfbów lenia ifektoxa kU2r-w, 0 , p ro f . h .ó .
na u ro c ty o to ó c i o d ak o n ltc ia  potmjlta Jana  ?awto J J  
i,S te fa tsa  Eardyiłiika V^say/^akiago na d rled c ló cu  
K01.-IÎ 50 Y i9 8 5 r.

k le a ,
OBkargenie 
b i l i  w c«:2ach 
deić. Hbletato bló
Zarł;aetoy* to  b lo le  w c e l i  to ^ t  preeatapaiw ca» a  wiao * 
co waŁagywaU obr*>iíoy — p ro k u ra to r pntTiQtit>S* «»»awlak do po^ 
p c ln ian i«  praoetg;v0twa» Kober w ęryetkidh aakar£o7^ch a a tto a *  
no kory po 3 l a t a  v 4 ąz le n la  bes «sw leareritn  1 ko r p le n lą to  

KrąpOłi, riych.

Fcr«« eieworcą^ttoicł
to k o ó cry ł o lą  p ro o to  praeclwko e red c iu  intcriiowany» 

d r ia ła c a o s  *áo lld am o ó ci* - a*

ht%eA były w ystąp ien ie  ó lro n y . Jako plerw ery p raeaaw la l 
fcoc- S ile-K ow lck i. Jfg o  »owa tr h k  w apanjełą  le k c ją  pr&wo-*» 
rsądnoóci i  nauką p rneo trgegan ja  prawa. Sądnla K lc rsb ic k l 
t ie w s l .  Ka t e j  a a l i  iwSvicnie o prnworaądnoócl byłoby oalko^ 
w ity» n iep o ro ío a len le» , rdy ly  n ic  to  to m i  po nakoA-Aféjm rutef'V^ w w tu e iiA e » , fT^ **J **-»v 4-v. v , «« »««><> yv

aeniu soowy w sta ł oe awego » ie ja c a  dowódca konvoiu doprowA- 
dnająccłgo odkarlonyob a re d s tu  do aądu, a łe r to n t  W), ktéxyr 
óclskA jąc d łoó  »cc* tow lcklege p o d e l^ o w ał ta  »ądre ałow« » 
prawlo i  jego p reeatrn igan .lo ,

Ib obrodcach, w o s ta tn i»  a łow lc . • o b ra l i  g ło s  oskaxie*' 
_  n i ,  k tó rny  o ek arg y ll Bąd c nlepróworząditoóć 1 o P le otosowa-

CCB t S t a i ł  e ) \  p t i i d  S »de i'ifo Je iód tó lB ‘; 'iQ b i i |™ r0 'a k i lr to ń ^ ^  Î ‘ 1 Î '  n le ia v l» to < « l s ą ^ i c t w a .  S ^ . l a  »fler*-
b y U i l .  Io*acr.yiSs)(l, W. K a iu d siń sk l. Busyiak. A. Jtober e lew ał. EJe m usia ł słu ch ac , bo p rz « c l* i *r a»U  a»du
'  Goławairl, B. S a m ic k l. V stoamiku do A. Goławskloeo, Jetó- *“>*“ «i>aratnra podałychowa 1 v sa y s tk le  wysłajplenJa obrony

, pokariony» o / t o ,  te  prtobywdjąc 
na te r e n ie  oárodka odoaobnienia w Kwidsyhle w dniu  14 Y lll 
196?r, u s i ło w a li  w tn icc ió  bunt o ras  caywnle ?ia})adll nn p rzy 
w racających poraądck iunkcjoharJuazy  ułuiby w ią s ie h re j . P ro-

czy oskarżonych i  tak  aoa ta ly  naginane na taowę.
A o to  wy)'oki, k tó re  aapcuily w lO.blągu:

Kocaczyónki -  t«S r .  p o ży w ien ia  w olnodcl, 1500C z l  gray* 
wny, 9000 z i  dft ¿karb Fanatwa} 

kahidzflAskl •  i rok pozbawienie w oluoócl, 15000 z i  gt^kyw* 
ny, GOCOẑ ł na SBca^b ? 3Óstw{i;
? l a t a  po;*.bawl«oia w olnoócl, ?0000 z ł  gT^ky- 
wny, 10000 «1 ne Sbfljb faóotw ai 
t .5  r .  poshsw ienia w oinoócl, 15000 f*2 grzy
wny, 9000 s ł  na 3 :je rt Fkó^^twaj 
? ł a t a  posbewlenia w o lw ó c l, ?5000 z t  |p-»y- 
wny. «tOOC na- ^ ra rb  Fculitwa^
1 rok pozbawienia wol»(nócJ 10000 z ł  grstywtty. 

K stosunku do k. S ^ J c ł l e g o ,  «<• wtglądw y*a »lody wiek 
/?0  l a t / ,  ^fawicaeono w ^o iw n le  ka^y %a ok rea  5 l a t .  IfoaŁty 
ppatYpowania »ądowefo^»oitieóó »a-ią wąT^ln t*  wga.yAcy ¿»»ypri:#* 

-- / J .K , /  .

A.

M« Sueeak

A. JBober 

Z, Odławski 

R. S em ick i

ll^K'

rego wyłączono w .o s ta tn ie j  nica&i cbw llł z  tego procesu »c 
wzglądu łin p ^ n lą o tc  k ręg o s łu p a , toczy oX% łiadal odrehK ' po- 
atąiMwanJe,

 ̂ Fi*ocea trw a ł od 3 I I I  do 20 V fcr. 2 w y ją tk ie»  typodraa 
« i l ą t t  canego, k iedy 'zarządzono  jłrzerwę w rozpraw ie , p o s ie 
dzen ia  sądu odbywały o le  po tr z y ,  c z te ry  d n i w tygodniu ,
Frsew odnlcaył sędz ia  A lfons K ie r /b lc k i .  której^tj tendencyjne 
prow&d»enl« rozprawy ju4  na sm ym  początku sj>owodowało wnio
sek obrońców o saŁion»; k o o jle tu  sądzlAwsklego. Tcndchoy jnodt!
A. W ierzbickiego r.ogłgby s ta ó  s ią  z ^ te r is ł« »  do o b s r^ m e j 
rozprawy^ tu  oięr-anlczywy s ię  ty lk o  do T iajw alnieiszych j e j  
przejawów na rozp raw ie , k tó ra  od początku do końca j e s t  je d 
ną fi no jc jsan iie jszy ch  k a r t  w h i s t o r i i  poJ«kl«fi> bądowraciws.

J u i  w tr a k c ie  «aaak^y w Kwidzynie oprawcy z pełjią ówia- 
do&BOÓcią sz u k a li w ce lach  oitub w czeónlcj wyznoczonych. Oń«

, r Ł .V rit» fil-pftb-t1^.,  r.;’ ..»r :
przeZ ł^czone na »kozły o f i a r n e ' ' ,  s tąd  j u l  w pierwszych praj* {- 
w ^o h an isek  p roku ra to rzy  aucerowalJ zcznaw anj. na lob  ivickł>- * 
rwyóó. K ty»  p ro ces ie  kaci s ą d z i l i  swoje o f i a r y .

Ka początku proceou zeznaw ali o s k a r to n i.  Ich  zezn an ia , 
bardzo p rz e c ie ż  wsAno d la  sądu, bo w t r a k c ie  doohodzoula ovS 
» ów ili zeznań, a więc z wczeónJcjseych dokufecntów sąd n it  
aó g ł znać ic h  stanow iska, były i^ zcz  oąd rtiazozanc Msto 
u szu , S ^ E la  W ierzbicki pozw alał »obie boz przciwy na kpin;^
2 o skartonych , p rzeryw ał i» ,  r e c h o ta ł ,  KigjK^rował I c l  wuioc«rk 
obroiij' o uchy len ie  are»szfcowaniu, poparty  po rącze/iic»  trzech  
birimpów; lubclekJego  / t p  R. Ą^lAk/, w m iu a k ie g o  /b p  O t ł j^ /
1 fiied leck icgo  /bp  kiazur/, W r e z u l ta c ie  w t r a k c ie  t i w n i e  
p rocesu uchylono ei^csct ty lk o  wobec A. KozaczyńsAiego -  zc 
wzglądu na tiiu^nc warunki ro d z in ze .

^  oaktrAcnych ęŁos » i e i i  b i e g l i ,  ¿>zczegóIną ro lą  do 
A pełnieniA  » la ł a  tu  •b ie g ła *  le k a rk a , d r  K anczarM u, przy* 
w ieziona o p e c ja ln ie  z Gduńska, ¿oby podv.atyć< o rzeczen ia  le^
karlOcłe, k tó r e  » l»o  w seyeU lch  przeszkód apowodwaly', że ga»y,‘ ie  w srzypadkó W ty w u o w an ii kradK iely 'darow anych 3* 
p ć ia l e jn l  ookarźen i jednak n© ja k i ó c f a s  znaJeóJl oto w '^yM-jt^5̂  n a z w ie ^ , a d r e ^  1 »i«to<^^ pm oy winnych zoat-zsią op»>b‘
ku p o b ic ia  na le c z e n iu  ezp lta lny»»  Ife’ H anciarsj-a, k tó ra  ...t.*------ -- ----- ? w T ,
luresi^tą od 10 l a t  n ie  zajv>aje s i ę  ju ż  niczyuj innyr. jak ty lko  
wyetępowsnlc« w sądach jako e k s p e r t 'b ie g ły  od tidcich spraw, 
swoje w nioski wyciągnęło w yłącznie z  tych  o rzoczeó , k tó re  
zakw estionow ała, to  srwoich •pacjentów * w czcónlcj v ogóle ńto 
w id z ia ła , Ibzpędzfł/i s ię  nawet za  bardzo, bo n ie  będącego w 
ty z  p)N>oeHic oakartony» A ndrzeja Ooławzkicgu /z  pęknięty» 
kręgosłupom , co zpowodujr i ź  do końca ¿ycl© będzie c ito ^z ii  w 
g o r s e c ie /  nazwała 8y»i*lantoa. Sędzia W irrzbickJ rgoda.łł o ię
z b lsR łą  Ifenczarską.

Po •b ieg łych*  zeenaw sll dwladkowie o sk c r łe n la . Ąrła tí, 
o k . V? fu iłW jo iiB iriłro ji.y o k . 10 byijrch Antemowaiiycfc. Wśrói? 
ówiadków ,wBk«r¿t'hlu zcziwwał » « in , kom cM ^it wojewódyki 
w JLibTągu, awansowany nieda%cio no zis jo rn , a w c z a s ie  p a c y f i
k a c j i  koMzjidant » la e ta  Kwldzyziia. Too }nrzyaQj»&iej duluze 
w ie d z ia ł co &a SM>vió, Katomlact fu n k c jo n ariu sze  n iSaąyrh 
sz c z e b li p l ą t a l i  s i ę  w zeznaniach »¿»o a leus lazm ej tru e k li«  
wej pcwooy xtę.sXroit9 aądziega Viex-zblckle«»- ¥  r c » i l t» c J e  
p rz a s tsh o  l e í ” wyp|tyw»c o ozczegóły s a jń c la  1 •• ru p e łn le  Iwz 
•wlązJcw r  ak ia»  o a k a r łc n la  •> poz«falano 1» t o ) l c  s i c  mm. 
ttinowauiycK /rów nież siioza s a l i  sadow ej/, to  *bo bcuds
• y " , a w ce lach  •w n jw a ł enród 1 «adueh», a  •InW tnpwaííi 
te r ro ry z o w a li obzVicę w lązienną* i t d .  V t r a k c ie  tych  n rzc - 
akurhali wyszło jcidii&l na ja^% ^  p rokuratorr.y  doxÁiócili 
•hJedbelstw * a  »d ro ln lo trocja  wlęzicrtSa p fi 'sea tęp £ ^  n c le g a ją ' 
eyob tm  sfffłai!«vaniu rcznań  }ub podpisów rcznaniaw i u 
lic z n y c h  to ia& ów  oflÉrSTienia, trudno to  b ęd z lr »dowodr.ic, bo 
do t e j  pory n ie  udało  s i ę  ixJnaleíó  <*ryg4jjOłów ty ch  dokwaien- 
tów . V ak tach  «ądowyck ty ły  ty lk o  kopie« KLzo braku tych  do< 
ku»fn tóv  *€ dleoztwz p o d tn y m n o  jednak  a k t onkarA cnia opar- 
tego o M e .

Fo toladkach oeksrAciUa ^ ł a  fcolej zut dwladków obroąy, 
ObroBS wyotąpSto o  u d sia t 45 ńwiadków-lyłycb i»tomowanydU 
oraz 5 strstoków  str a ty  poAarx>ej, « iy t e j  do polewania wodą 
Intertkowasydi oraz do ouesnSa nieprzytoszych« Sędsla  V ters- 
bloki d op u śc ił ty lko jednego dwladka obrony -  óweseanego 
zastępcę konendATits s tr a ty  z Iw ldzynla, Ciołucba. law et jego

D o k  w ' i o  e  o  t  p
o s i m c z t » x t  V s m » »  u ^ ti t /
SD Folidci nnpływato a saedkorfu rć inego  rodzaju  d a ry , 

Szczególne m ie jsce  wśród n ich  ftnjzrjją to k i ,  (H nm iu to  j e  
S B p lte lf , przychodnie^ nanzto ria»  domy d z ieck a  i \ p .  rc  15 
grudnia  zn ies io n a  zosta.t^  k o r i ro lc  spolCczjA nnĄ rozdziałem  
darowanych leków. K t e j  s y tu a c j i  szcaogćISMk odpow ikdti& lnołó 
za to ,  by o trzym ali je  n a jb a rd z ie j  pc tirzebujący ,  sj^czyv.'s ua 
peraonolii o tr ry su jąey eh  i c  In o ty tu c j i .  K l^epońó  t  ^ a h  Iw - 
dtx. uczciwie wywiąiztje s i ę  z powlerzopego i v  z ad a a /a . l i e s -  
t e i y ,  zd a rza ją  s i ę  ip z y p a ^ l ,  to  n iek tó rzy  -  c so jec  e lę  b ts -  
p leczn le  ped cplekuńcayma skrzydłam i VłiiOK-y -  krsBną le k i 
odsfrzed& jąo j e  j f » » t^ n ic  etozyw. f s k ie  postępcwA)ite pcvów- 
rmć »Qtoa ty lk o  z dzlalaĄtłOŚelą crestauiąroh h ien« BZZ n ie  
mole pozostawać obo ję tne  wobec tego rodnaju  praktyką O c trse - 
gamy, ie  w 
ków, nazw
llkowanc w n ra z ie  związkowej. ¥  s y tu a c j i ,  k iedy  -V am to e t 
p rzeciw dzlstoó  pczcstępctw oa kryvUseJsiia -  va?e&> ,.tor* f.bron- 
Ttą ludnośc ią  - aanl »vaimy przećiw stcw laó s i ę  okradaniu  lv *  
d r ł  cliuiTch. ^  ńro*ii»vo Vechoiii>3«to
 ̂ / - /  Jó z e f  >łraM;syk

u s i ’ j»o rfc5R iirji?j ić in i .m
O trry ca lló ?^  V licglę^ioiłiej Ł r^.iejj

cy jn e j •bMlid©rau>só'’ ari^dko^* T*Łrobitdnli*gu dc
lo o rd y n a-

k-‘i¿lvt?u Ari^dkowc* í*L:ob¿dnli*gu dc 
P rsiyàtniH  a iu o ta  D ib llna . Bo k ró tk ie  ąp^uie b o lo j o ^ j  m aul- 

- íe u ’í-uvj-l jow# 1 l u b e l ^ to h  cítkr^rs>e«
n e j i& tciw ernje hü 1 w ydartxd »ą Fl«-l•1t«wskllL^ v dziw 5 ito ja
Ä I. piP*v:

V « * * '/  ikw^y w ię ii jca jüv tes íw v tw óí to  »  x m b s t^
i n ie se  ś^rlętc wysyłw n i ę  piwevfw rtco jfift u^del^ ły  1 kol»* 
;»ny pancerne, to  g t^ s i  t l ę  asm pr»ee C ieM rtrj«  1
‘ rozpędza, choó dookoła wiswą stoadmv..fc.ijcwt h^^eło.i*.*
! U s t  tern s o a ta ł  pr&ekaz^ju to  i  t^kłrft r iu - i i

k lsk tip lc j i  KojewuÓzto tobclfth ltm a,

K i e d y  w  L u b l i n i e  9
łbdesa*  m ro e^sk frto l p ftehm lęel«  pcatókc Jo w  19

1 kardynała Jeito a' î dzJ^ tl/w ^u  fÔ > ^  Tty^jr: Aócaf
aiemp prąyyow ataf, to Ó joiee ^ * lę ty  m !s ł p ^ t ÿ f  ét* JnblU i» 
w cza a is  a p l l to ją s o j  s i ę  a l t  to
Uw«» mlc Fzyw«s z » |ie iA lłi V ak  wlasy« je k  mlezwyiąy« pt a rfim 
dc l«  w nastę tm e j v l r y e l t .  Fędalsnjr tego pdfłagmiad«*

t o i W Ä F  z ł /*  íocfc-í,
lek -0 ,5 «  M àrttl->«5« 0»firóMdr«1|,5ft k r» a « tt5 . ta b a s ,  K i t  
m eray »  d e i^ a jo d y  s a  pap ier#  f i l l  KKlfU>Jt* 0jcA es-t«9^ tW to  
1, 1 , M e h - f l  « rz y t F IO Î^ Ç O , l00to>9-t004W .

iitü C s, IkvIrArAla ta lo w a im . Sdaistaw a l^ .jd e ra  '


